
W  sobotę,  24  czerwca  staszowscy  pątnicy  wyruszyli  w  pieszą  pielgrzymkę  do  Sanktuarium
Maryjnego  w  Sulisławicach.  Tradycja  pielgrzymowania  do  stóp  Matki  Bożej  Sulisławskiej  trwa
nieprzerwanie od 197 lat.

Pielgrzymka ze Staszowa do Sulisławic ma bogatą historię, a także wiernych uczestników. W tym
roku liczyła ponad 150 osób. Wymarsz poprzedziła Msza święta w kościele św. Bartłomieja, którą
celebrowali  proboszczowie  staszowskich  parafii.  Wśród  wielu  mieszkańców  naszego  miasta  w
pielgrzymce wziął między innymi udział Burmistrz Staszowa Leszek Kopeć wraz z małżonką Barbarą.

Zwyczaj pielgrzymowania do Sanktuarium w Sulisławicach wywodzi się z czasów epidemii cholery.
Wtedy to mieszkańcy Staszowa wykonali drewniany krzyż, który zanieśli na własnych ramionach,
modląc się o zdrowie i  ustąpienie morowego powietrza.  Kordon sanitarny carskiego wojska nie
wpuścił ich do Sulisławic, zatem krzyż ustawili w miejscu, skąd ujrzeli wieże Sanktuarium.

Gdy wracali do domów, na koniu przybył umyślny posłaniec, oznajmiając im, że w Staszowie zaraza
ustąpiła.  Od tamtej pory pokolenia mieszkańców naszego miasta pielgrzymują do Matki Boskiej
Sulisławskiej,  zanosząc swe intencje  i  modlitwy.  Tej  wyjątkowej  tradycji  nie  potrafiła  przerwać
okupacja niemiecka, czy późniejsze zakazy władz komunistycznych.











 


